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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Paryż 20 Sierpnia. — Nakoniec trwaiąca 
przez kilka posiedzeń w izbie deputowanych 
walka o adres do króla ukcńczyła się d. 16 
b, m. i to z tryumfem ministrów, bo nawet 
w dodatku P. Bignon o Polszcze wyraz, o 
który tak długo się kłócono , zmieniony zo- 
stał: zamiast certitude (pewność) zamiesz- 
czono NSS ARCE (zapewnienie.) 

Dnia 16 w wieczór przyjął król wielka de- 
Putacyg od izby deputowenych, która mu zło- 
Żyła adres; jest on odgłosem mowy od 
tronu. Król odpowiedział nań w duchu teş- 

e mowy, 

Monitor zapewnia, Że część naszego woy- 
ska powróci do Francyi, skoro Hollendrzy 
zapatura Belgiu ustąpia. 

Podług dziennika handlowego P. Chateau- 
briant oczekiwany jest w P. ryżu. 

Krol rozdawał d. 16 b. m. nagredy zachę- 
„key: artystom , którzy się tegoroczniem 
wystawieniem płodów odznaczyli — Pod pre- 
zydeneyą P. Montalivet rozdane także zosta- 


ły nagrody rocene celuiącym uczniom szkol- 
nym. 


Losprs 21 Sierpnia. — Onegday w wie- 
cztr wysłanemi zostali ieden goniec do nae 


szego posła we Francyi, a drugi de naszego 
p sta w Hadze. 


Dzennik Atlas wyraża: Paryzki nasz kor- 
respondent zapewnia nas, choćbyśmy chciee 
li inaczey wierzyć, iż rzad francuzki szcze- 
rze i zgodnie z Angliia działa. Woysko fran- 
cuzkie i flotta angielska zostają do dyspozy- 
cyl reprezentantów pięciu wielkich mocarstw, 
i w działaniach swoich postępować zawsze 
będa wedle konferencyy londyńskich. 

Podług tegoż dziennika król hellencerski 
udzielhł baronowi Folck i P. van Zuylen nie- 
ograniczone pełnomocnictw a do czynienia u- 
kładòw o pokóy między kHłollandy a i Belg a. 


Król belgiyski wysyła także swych pełnorno- 
cn ków do Londynu. 

Admirał Codrington przepłynał wczoray w 
wieczór z swą flottą przez kanał do | orte- 
mut i Plimut. Rząd zawarł mczoray kone 
trakt na 100,000 galonow rumu , który prze- 
znaczony iest dla tey fictty. Rotiene iakże 


są kontrakty na dostawę świeżego i solonego 
MIIĘGA. 


- JĄ — Zw 


Nadeszła tu urzędowa wiadomość , że br. 
Villaflor, królowey Donna 
Maryi, w 1600 ludzi dnia 4 b. m. opanował 


prezes rejencyi 


ostatnia z wysp azorskich , San Miguel, któ- 
rey broniło 2000 regularnego woyska i 1500 
ludzi milicyi, i założył, 1iakkolwiek małe, 
od natury wysp 
królestwo. Władzewyspy odpłynęły do Londy- 
nu. Strata zwyciężców wynosi tylko 40 ludzi i 
3ch oficerów, ale miguelistów do 350 w za- 
bitych i ranionych; reszta dostała się w nie- 
wolą. 

Subskrybenci na pomnik Jerzego II. odby- 
Z zdaney 


ale bardzo z uposużonych 


li wczoray ożólne zgromadzenie. 
sprawy praez lorda Kenyon okazałe się, że 
podpisy od r. 1820 du 1828 niebyly dostate- 
cznemi do uskutecznienia zamierzonego pro- 
iektu, ale teraz przez narosłą prowizyg od 
złożonych summ, będzie mógł bydź dokona- 
ny, lubo mie tak wspamiale iak poczatkowo 
zumierzono, 

LuxEMBunG 17 Sierpnia. — Woysko fran- 
cuzkiego niedługo w Belgii bawić będzie. 
Konferencya londyńska użyie iego tam by- 
tności na pomoieyszenie woyskowey siły bel- 
giyskiey i pozostawienia tylko takiey, iaka 
potrzebną iest dla neutralnego mocarstwa do 
utrzymania wewnętrznego bezpieczeństwa. 
Granice i długi będa wedle protokołów ozna- 
czone. Rząd belg yski ustąpi wkrótce z pro- 
wincyi luxeimburgskiey i przestanie ua grae 
nicach w 18 przedugodnych punktach ozna- 
czonych. Nowy protokoł oznaczył potrzebne 
środki do przyprowadzenia de skutku tego 
postanowienia, ktore szczególniey dla spokos= 
ności Francy! rest ważnemm. Polem przystąpi 


konferencya londyńska do pacyfikacy! Polski. 


WYIMEK Z KRONIKI WĘGIERSKIEY, 
Tyczący się z iazdu monarchów w Wiedniń 
roku 1515 duia 17 lipca. 

O tym zieździe do Wiednia Zygmunta kró- 
la polskiego, takźe z Jagiellonów pochodzą. 


cego Władysława króli węgierskiego i czes 
skiego wraz z królewicem Ludwikiem i kró- 
lewną Anna donosi Jan Cuspinian (Spiesshatn= 
mer( c. k. tasyny radca, doktór prawa, une 
wieńczony poeta, historyegraf , lekarz i po- 
seł cesarza Maxymiliana na kongres pres- 
burgski r. 1510, a zaten nietylko współcze” 
Śnik, ale nawet oczny świadek. (*) 

Gdy r. 1514 d. 14 listopada nłożono ziazd 
monarchów, zaczęto czynić do niego przy 
Dnia 4 kwietnia 
t. 1515 Maxymuilian wstrzymywał sę z przy: 
byciem, bo myślał obu królów do Wiednia 


gotowania w Presburgu. 


zaprosić. Dnia 10 lipca udał się z Innsbruc- 
ka do St. Veit, a ztamtad poiechał do Wie- 
dnia, gdzie d. 12 obadway królowie powie 
tali go przez poselstwa swoie. Maxymilian 
wysłał także poselstwa dla pozdrowienia kró- 
lów (d. 13 lipca), iedno do Władysława II, 
bawiącego w zamku Kittsee, w komitacie 
Wieselburgskim, leżącym o milę od Presz- 
burga, drugie do Zygmunta Igo króla Pol- 
skiego, bawiącego w Heimburgu w Austryi 
o mil 2 od Presburga, 
myśli ich powitać na polu Trautmannsdorf- 
skiem, koło lasu Harterskiego między -Bruck 
i Stiick- Neusidlem. Noc z 15 aa 16 lipca 


przepędził król Zygmunt w Heimturgu z 


: ; 
donosząc, im, że 


Polakami, Litwinami i Rusinami, Władysław 
król węgierski i czeski w Brucku nad Letha, 
a Maxym lian w Trautmannsdorfie. O poł= 
nocy wysłał cesarz swoiego poufałca, radcę 
i doktora Jana Cuspiniana do Władysława, 
do Brucku, dla naradzenia się z nim o po- 
rządku i obrzędach ziazdu. Blisko lasu Har- 


C) Dzieło z którego ten wyciąg zrobiony, 
ma następu:ący tytuł: Diasium gerne 
nis Cuspiniani de congressu Maxim. 
caes. Cum Vlad, Ludov. et Sigisia. Boh. 
nc Polon: Regibus et inita ẹx gemino 
foedere matrim miali A. 1515 ad 22. Ju- 
lhi adfimtate. Edidit. Be. in dpovar. 
ad Hist. Hung. Dec. I. Mom. VI. p. 
280 — 302. 
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terskiego zwanego teraz Fufiter-Hólzel koło 
Sarasdorfu rosnące na nizinie drzewo ogio* 
mieysce schadzki odbytey 2 
wielką okazałościa. Naprzód przybyli królo- 
wie, stary Władysław w lektyce, 12letnia kró- 
lewna Anna w paradnym Skonnym powozie oz- 
dobionym alegorycznerni obrazami, Król pol- 
ski Zyginunt I, miał na sobie suknie szkar- 
łan, na głowie baret aksamitny biały pod- 
Szyty kitayka różową. 
letni następca węgierskiego i czeskiego tro- 
Nu, królewic Ludwik na koniu ustroionym 
bogato w złoto, Śrebro, perly ı drogie kamie- 
nie. 


mne oznacza 


Koło niego iechał 


Za niem! po naywiększey części w ko- 
lorach błękitnych iechali biskupi, woiewodo- 
wie i kasztelan'. — Władysława otaczali pa- 
nowie Węgier, Czech, Morawy i Szląska, 
Zaledwo te liczac tłumy ludu rozinaitego 
pośród wdzięczney muzyki woienney rozło. 
Żyły się na obszerney dolinie, gdy Harter- 
skim pagórkiem spuszczaiące się Żołdactwo 
błysnęło zdala świetną zbroią. Był to ce- 
$arz Maxymilian, o Gtey z rana udaracy sę 
2 Traatmannsd rfu na wyznaczone mieysce, 
Otoczony liczną świtą złożoną z posłów hisz- 
Pońskiego i angielskiego, z xaiżąt Bawarskie» 
60, Wirtemberskiego i Meklenburgskiego, wie- 
lu xiążąt, hrabiów i panbw rzeszy, tudzież 
O:szakiern 5000 szlachty austryackiey w pię- 
knycu rycerskich ubiorach. Cesarza niesiue 
No w lektyce, złotem i purpura ozdobney. 
Stanąwszy drzewa kazał otworzyć 
lek kę, wyciaznał ręce do królów na znak 
łacińskim: 


koło 


Powitania i zawołał ięzykiem 


"Oto dzień od Boga zesłany, badźmy nim 
Urądowan!!,, Zygmunt dzielnie i serdecznie 
dziękuige wyraził Życzenie, ażeby ziazd ten 
Pomyślne miał skutki dla przytoimnych moe 
Rarchów, ich rodzin, państw, poddanych i 
Rozrzewnmiopy Wła- 


Potem 


tałego chrześci. istwa. 
dysław nie mógł przemówić słowa. 
krójęwie Ludwik siedząc na koniu miał na 
Pamięć nauczona mowę, w którey cesarza Ma- 


xymiliana drugim oycem swoim nazywał. 
Królewna Anna powstawszy w powozie prze- 
mówiła także do cesarza słów kilka i głę- 
bokie uszanowanie swoie okazała mu iestaa 
Radością napąwał się lud przytomny. 
Naprzeciw monarchom stali radcy i tayni 
pisarze cesarscy w pasowych i czarnych pła: 
szczach. Na piersiąch mieli złote łańcuchy 
pozawieszane. Pouprzednich przemowach i po- 
witaniach kardynał Gurk zaprosił królow imiee 
niem cesarza do, Wiednia, gdzie o ważnych 
okolicznościach naradzać się mieli, i gdzia 
iuź przygotowano się na przyięcie tychże. 
Z początku opierali sie temu panowie węgier- 
scj, ale Zygmunt nakłonił ich na 
przystali. Z połtorey godziny 
pierwsza rozmowa, po którey polowano cokol- 
wiek. Król Polski nocował w Enzersdorfie, 
Władysław z dziećmi został w Trautrnanns- 
dorfie, gdzie nocy przeszłey cesarz nocował. 
Kardynał arcybiskub Granu nocował w 
St. Margarethen, inni biskapi i magnaci 
w Schwaldorf. Cesarz z ulubieńcem swoim 
kardynałem Gurk, z radcami i ludem swoim 
nocował w Lachsenburgu, reszta iego świty 
addaliła się do Wiednia dla opatrzenia po- 
mieszkań dla tyla gości, Dnia następuiące- 
go (17. l pca) odprawiono wiazd uroczysty do 
Wiednia, trwaiacy prawie przez dzień cały 
i odbyty z wielką okazałością. 

Na mieyscu, gdzie owo drzewo stało, na 
pamia:kę zazdu monarchów zasadzono try 
młode drzewka. — Drezewa te sto'a doty ch- 
czas i pod ich cieniem to, r. 1814 d. 7 paź» 
dziernika zgromadziło się znowu 5 sprzy mie» 
rzonych monarchów, radzących na kongresie 


mi, 


to, że 
trwała tą 


wiedeńskim o szczęściu i pokwiu zakłuconey 
Europ). 
Wypisz lutu, pisanego w roku 1725 0 we- 
selu odbyteni w Warszawie pi zed laty 
So, ktury dia lubowników starożytności 
może niesydź obuietaym. 
“Wezoray die GJulii, nasz pan Łuk sz pos 


brał się z paana Katarzyna Milerów ng, v esas 
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lisko było uczciwo, i iak Bóg dozwolł z 
wszelką godnością. Przyiacidł i krewniaków 
zebrało się co niemiara do kamien'cy oyca 
pana młodego na ulicy Freta. Pogoda była 
piękna, co wszystkich nas ucieszyło, bo ia- 
ki taki powiedział, że Życie puństwa mło- 
dych będzie szczęśliwe. Ruszył śmy 07 wie- 
ezorem do Panny Maryi, naszła kapel rezonu- 
jąca marsza, po tey szli drużbowie wszyscy w 
perłowych kontuszach,żupanach kraprot'wych 
a pasy lite, każdy miał wiecheć kwiatów przy 
boku, pan młody szedł między re*mi. Druch- 
nów było więcey niź 10,tak stroy nych,że aż tniło 
patrzeć, wyglądały wcale nie na mieszczan- 
ki, nie iedna xiężnn, by pozazdrościła tych 
kansków i tych śwsecideł , co nasze druc! ny 
mielh na szyi, przy uszech i pod czołeczk em. 
Osobliwie też panna Karpianka z Długiey u- 
licy, tak nasadziła kamieni, że aż łona biła. 
Panna młoda cała w bieli iak śnieg, nie mia- 
ła nic świecącego, bo perły zunczą płacz, a 
drogie kamieme prorokuią przygody, ale za 
to iej oezży świeciły iakby gwiazdy, Za nia 
szły nasze starsze krewnaczki 1 kumki w rb- 
Żnych iupkach, a chociaż to w gorąco, ię- 
dnak odziały się dla ceremonii w lisy a na. 
Całe Newe Miasto było pełoe 
ludu, a chłopry iedn' wrzeszczeli wiwet, a 
drudzy odpędzal Żydków ieśli się który wy- 
ścbił, Do kościoła ledwośmy się mogli 
przetłoczyć , xiadz franciszkan dawał ślub i 
miał oracyą wcale do rzeczy, panna młoda 


wet w kuny, 


okropnie płakała aż sę zanosiła, co uważa- 
no za dobre, bo lepiey płakać przy ślubie, 
niż kawenczyĆ przez całe życie, zła to rzecz 
jeśli panienka chychocze s'ę przy ołtarzu. Z 
takaż pompa wracaliśmy do domu, rodzice 
przywstali w sieni z chlebem i sola, w bo- 


DONIESIENIE. 


chenku było 100 czerwonych złotych nowiu* 
sieńk ch iak z igły. Matka na sam przód za- 
pytuie, czy Świece na ołtarzu paliły się ia- 
sno, a gdyśmy wszyscy rzekli że tak iasno 
iak gwiazdy, rozpłakała się nieboga z rado- 
ści. Stoły iuż bsły zastawione we wszyst- 
kich 4ch izbach ed ulicy i od podwórza, sa* 
dzano po starszemu; byli panowie radnii ła- 
konfraterni 
kupieckiey, kilkunastu xięży, sasiedzi, krew- 
Było także kilkn poczcie 


wnicy z Nowego Miasta, starsi 


niacy i przyjaciele, 


wych Sasow od królewskiego dworu. Jadła 
moc, połowa została, naybardziey smakował 
wszystkim marcypan, robiony przez Chry- 


styana , co niedawno przy wędrował z Krule- 
wca i założył sklep na Piwney ulicy przy 
Zapiecku. Gospodarze byli radzi każdemu , 
rozweselił też zydek sprowadzany przez pana 
Łukssza 2 Brześcia, kt ry wsśpiewywał iak 
słow k. Po wieczerzy panow e wzęli sę do 
piiateki, a panny do tańca, dopiero gdy bj- 
ło na Świtaniu, zaczęl! od poduszkowego i 
chmielowego , oczepiono Kasię i poprowadzo= 
no ? całą czeredą ns ul'e Mostowa do doe 
mu pana młodego, pdzie każdy rak mogł zło» 
żył podurunki, było wszel kości do podziwu 
i puhary, I szatv, i sprzęty, i baryły z wi- 
nem, a muzyka iszcże rezenowału aż wszy- 
stkich rozproszono, ,, 


UWIADOMIENIE. 

W dopełnienu warunków konkursu o ka- 
tedrę nauk ediministracytnych w uniwersjyte- 
cie Jagiellońskim vakua a, podpisani, w am: 
fiteatrze nowodworskim, uskuteczni trzy lek- 
cye publiczne z nauk adminisiracyynych, w 
dnach ő. 617 września r. b. popołudniu od 
godziny 4 do Śtey, na które uczoną publiczność 
ma zaszczyt nayuprzetmiey zaprosić. 

W Krakowie d. 1 Września 18341 r. 
Ferdynand Koysiewicz O. P. D, 
Zast. Profes, Nauk Admintstr: 
w Unmiwers: Jegiellońs. 


— 


W dniu 6 Września 183tr. o godz ne Stey ranney w imie$cie Krakowie w rynku głó- 
wnym pod L. 24, w drodze exekucy! sadowey odbędzie się sprzedaż, zwierciadeł, landszaf- 
tów, kanap, krzeseł i różuey stolarszcztznyj zaś o godzinie 11 w tym samym dniu na Kle- 
parzu na końsk m targu sprzedane zostana, para koni zaprzęgowych z chomontami 1 bry-. 
eska ; ch,ć licytowania maiących na ozn» zony czas 1 miejsce zaprasza się. 


W Krakowie dnia 2 Września 1831 c. 


Ignacy Kopyciński, Kom: Sad. 


